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  POBUDKA
 

   
Polacy! których wolność zasadą

   
Niszczem w przódy intrygą zdradą,

   
Dziś się na iedno wraz Wszystcy zgódźmy!

   
Ciężar zrzucaymy! krzywdy dochodźmy

   
 

   
Kruszmy kaydany, na nas włożone

   
Mieymy wpamięci Kraiu obronę

   
Z którą szczęśliwość nasza związana

   
Niech będzie całey Europie znana!

   
 

   
Wszystko Oyczyźnie kochaney winni

   
Długoż będziemy gnuśni bez czynni?

   
Czas przywdziać zbroię na pół zrzdzewiałą,

   
Czas skroń okrywać, laurową chwałą.

   


   
Wróćmy Kraiowi, cośmy stracili

   
W ten czas, gdyśmy się kłócili, bili

   
Ukarzmy dumę, przemocy skróćmy,

   
Sławę Narodu zgasłą oczućmy !

   
 

   
Jest to do sławy zawsze powodem,

   
Gdy Narod z Królem, a Król z Narodem,

   
Takiem ogniwem myśli spoione,

   
Zwrócą pociski Chciwych na stronę.

   
 

   
Niech się nikogo, Polak nielęka,

   
Zwtaszcza gdy obca moc go nienęka,

   
Niech się przegrożek żadnych nieboi !

   
Niech przy wolności, i Wierze stoi !

   
 

   
Ma Aliantów dosyć potężnych,

   
Ma swych Rodaków odważnych, mężnych,

   
Ma podostatkiem wozów i koni,

   
Ma napoczatek i dosyć broni.

   
 

   
Zaręczać można, iż zwycieżemy

   
Skoro się Wszystcy wraz przychylimy,

   
Do tego; byśmy workiem, i bronią

   
Podnieśli Orła, w górę z Pogonią.

   


   
Polak był zawsze mężny, odważny

   
A ieśli czasem, byt nieuważny,

   
Poznawszy zdrożność umie poszkodzie

   
Przemyślać oswey straty nadgrodzie.

   
 

   
Cóż to czyż dzisiay iuź my nietacy,

   
Jacy byliśmy niegdyś Polacy ?

   
Taż krew w nas płynie, co w Bolesławach,

   
Stefanach, Janach, i Władysławach.

   
 

   
Jest to zwyczayne losu igrzysko,

   
Wznosić wysoko i zrzucać nisko,

   
Zawsze się w świecie wszystko przemiia,

   
Na dół się leci, i w górę wzbiia.

   
 

   
Upadł był Polak, zanic go miano

   
Bez prawnie iego własność szarpano,

   
Lecz gdy się podniosł: ażci przelękli

   
Natychmiast przednim zaraz uklękli.

   
 

   
Odmienił Polak stróy zniewieściały,

   
Patryotyzmem wzbił się do chwały,

   
A z stroiem razem spobob myślenia,

   
Godny w potomnych wiekach wielbienia.

   


   
Wytępił nierząd, kłótnie, przywary,

   
Złożył zmaiątku Twego ofiary,

   
Skruszył kaydany, wytępił strachy,

   
Porzucił szpadę - wziął się do płachy

   
 

   
Polacy! godni Wnukowie Dziadow,

   
Nieboczcie nigdy od wielkich śladow,

   
Czyńcie co czynić wam radzi cnota;

   
Ktora do sławy otwiera wrota.

   
 

   
Wtedy znas każdy zawoła śmiało,

   
Jak na wolnego Męża przystało,

   
Precz Zdraycy! gińcie chciwi szarpacze

   
Dziś Polak wesół, skacze niepłacze

   
 

   
Niechże to dla was pobudką będzie !

   
Abyście mogli wstawiać się wszędzie,

   
Jż wam dla Króla, Wiary, Oyczyzny

   
Miło umierać, i znosić, blizny.

   
 

   


  


  MARSZ
 

   
Żegnam cię Kasiu! Kasiu ukochana,

   
Może się więcey iuż nie obaczymy

   
Spokoyność nasza została przerwana,

   
Bić się za Króla, Oyczyznę śpieszymy.

   
 

   
Patrz iakim ogniem dziś Młodzież się pali,

   
Jak każdy chętnie zrywa się do broni

   
Jak wdziewa zbroię i szyszak, ze stali.

   
Jak rączo dzikich dosiaduią koni.

   
 

   
Wolność, i całość, wzięliśmy za, hasła

   
Które Oyczyzny miłość nam wydala

   
Miłość prawdziwa, a miłość nie zgasła,

   
Taż sama, która wnaszych Dziadach trwała.

   
 

   
Rzucamy Żony, Przyiaciół, i Krewnych

   
Dzieci, Rodziców, i Domy otwarte,

   
Nieczuli na łez potoki choć rzewnych,

   
Spieszemy tłumy odpędzać uparte.

   


   
Jeżeli zaś los śmierć dla nas przeznaczy,

   
Kiedy będziemy Kray piersiami wspierać,

   
Ktoż dusz cnotliwych radość wytłumaczy?

   
Tych: co dla Kraiu, chcą żyć, i umierać,

   
 

   
Spieszmy Polacy odwagą zagrzani,

   
Mad Dziadów, Dziadów, i Oyców walecznych,

   
A będąc zmęstwa tak iak oni znani,

   
Łatwo zgnieciemy Zdrayców niebeśpiecznych,

   
 

   
Miłość Oyczyzny uplecie nam wianki,

   
Doda nam siły odwagi, i męztwa

   
A wtenczas każdy u nog swey Kochanki,

   
Złoży plon trudów, pracy, i zwycięztwa.
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